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2 Berlina d. 14 Liftopoda, 

W tey chwil odebraliimy z główney 
kwatery Krósewicza Jmić Szwedzkiego 0a. 
tiępuiąc 

ră ” Dwade afty Budżet te 
Z główny kwatery Hianoe 
weru id. 18 Lejlopada 

Królewicz ptzebywszy Gettingę , Eim- 
brck 1 Elze, przeniosł gtiówną śwolą kwa: 
terę d. 6 do Hanoweru. 

Cesarz Napoleon cofnął się pod Mo- 
guocyą za Ren, zolikwiwszy gościńce za- 
dlane trupami i umieraiącemih Smutne te 
Ślady okazuiąte pieżaptzeczożwe iego pobi- 
«ie , wskazały sptzyrnierzonem woyskoth 
drogę, którą się udać may. Hanau lis 
ło się Bakonieę nowa Berezina dia Napo. 
leona, Męziwu tylke awoich zołnierzy i 
talentom swoich jeneratow winien swoie 
Ocalenie, 
` | Jenerał Czerniszøw, który ciagle Ra- 
nOGIĄ Przednią liaż uchodzącego ku Re 
Row! Woyska Francuskiego, wiele przy- 
łożył się do bitwy pod Hanau. Jenerał 
ten hapaliował przez cały dzień go 
Października Dieprzysaciela; a d, żi gdy 
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pofrzegł, iż tocio tysiącznę korpus jazdy, 
który zasłaniał Cesarza Ńapoleona , obro- 
cit się przeciw niemu , polianowit zaraz 5 
pułkami kozaków uderzyć na niego, co 
mu się nad spodziewanie powioałoe Pos 
taził kiikokrotnie Qieprzytaciela, który 
przymtuszony nakoniec żofiał cofnąć, jsię 
pod swdie batterye 4 utracił 400 jenćdwe 
Rżeczony Jenerał mieprzeliawał zacząwszy 
od Erfurtu aż do brzegow Resu Qanowiė 
czoła Napoleona, Już attakował jego 
przednia ftraż i wArzymywał iey polięg 
burząc mofy; iuż przerzynał gościńce i 
czymił zasieki, Cesarz Napoleon, który 
nie uważał tych działań iako należących 
do dobtey wcyby, ponieważ mu szkodzi- 
ły, przymuszony był lfłączać potyczki, w 
których Jenerał Czerniszew ząbrał mu 
4000 jeńcow z z pułkownikami i 30 offi- 
cerami. Jenerał ten dziąłął ulfławicznie 
łako lekki korpus wpyska północnych Nie» 
miec, ktore Cesarz Napoleon znalazł pod 
Gross. Beeren, pod Dennewitz i Lip. 
skiem, 

Jenerat porucznik Hrabia Woroncow 
chwali bardzo talenta Podpułkownika 


X 


Chrapowieckiegd, który idąc bokiem ucie- 
kaiącego nieprzyfacielskiego woyska, za- 
brał ł mu 500 jeńcow. 

"Przednia ftraż Jenerała Barona Win. 
gengerode ścigała nieprzyiacielski korpus 
Jenerała Rigaud iinne oddziały na dro- 
gath do Wesel i Dusseldorfu. Louafter 
osadzone zofłało ð. à przez woyska Ros- 
syyskie  Nieprzyiaciel utracił tu w Swoim 
cofaniu óvo jeńcow, z których Major Ci- 
ciński sam 500 zabrał. 

Jenerał Tettenbora wfirzymał swoim 
korpusem dywizyą Jenerała Carra St.Cyr 
ï woyska idące z Hollandyi dla oswobo- 
dzenia Bremy ; Królewicz bardzo iefl kone 
tent z czynności tego Jenerała. 

Marszałek Davouf iefi jeszcze w daw- 
nem swoim Hanowisku nad Stecknitz i 
nie może iuż cofnąć się do Francyi. Je- 
nerał Baron Winzengerode iet z Bremy w 
gdrodze , i rezciagnie swnie woyska przez 
cały bray Dldenburski aż do Hollandyi, 
dokąd posłał iuż Pułkownika Nariszkina. 

Jenerał Biilow znaydwie się w Min- 
pen; poszle korpus woyska do Monafłeru, 
„a jazda iego ziączy się nad brzegami Re- 
nu z Jenerałem Czerniszewem. Jenera? 
Hrabia Woroncow znayduie się w drodze 
po Luneburga; dywizya Szwedzkiego woy- 
ska pod rozkazami Jenerała porucznika 
„Barona Sandels znayduie sie w Brunswiku, 
dywizya Jenerała majora Barona Posse w 
Hanowerze, a Jenerała majora Barona 
Hoye w Hildesheimie. Dywizya jazdy pod 
Jenerałem porucznikiem Skcóldebrand zay- 
muie wsie około Hanoweru. 

Woysko wypoczywa po swoich tru- 
dach, okrywa się i ekwipuie. Rząd Ele- 
ktorfwa Hanowerskiego przywrocony zo- 
Rat,  Nieprzyiaciel nie posiąda nic wię- 
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gey na nižszey Elbie, jak Harburg. St& 
de i zamek Hope; lecz niedługo się tam 
utrzyma. Mieszkańcy wszyftkich klass w 
Hanowerze i innych mieyscąch tego Ele. 
ktorfiwa dali dowody nayczulszego przy» 
wiązania do swoiego Monarchy. Króle. 
wicz, który musiał tam dawniej iako nie. 
przyiacielsķi jenerał dowodzić, przyiał 
nie bez wrzuszenia przypomnienia [i wdaię: 
czność za obeyście się z niemi. 

Głowna kwatera wielkigga woyska 
była d. 5 w Frankforcie. Niesłychanewy- 
silenia , które Francya wroku 1813 ur 
czyniła, taki sam więc wzięły skutek, iak 
w roku 1812.  Francuzkie hufce, przed 
któremi prawie cały Świat drzał, cofaią 
się isszukaią swqiege bezpieczeńiwa za 
Renem, naturalną granicą Francyi, kió6- 
ra stałaby się także była zelazną zaporą, 
gdyby Napoleon nie był chciał wszyfikich 
ludow podbić i wydrzeć im ovczyznę, Lu- 
bo ta granica zdaje się Lydź od natury 


! zakreśloną , pokazuie się tazn iednak woy. 


sko Rossyyskie, poniewaz Napoleon ode 
wiedził Rossyan w Moskwie; pokazuie stę 
tam woysko Pruskie, ponieważ pom'ma 
danego słowa zagarmał twierdze tey Mo- 
narchii; pokazuie się tam także woysko 
Aufiryackie , ponieważ także Aufirya ma 
do zemszczenia sie za wyrządzone iey O- 
belgi ,i ponieważ pamięta, iż po Presbur- 
skiem pokoju wydarty iey zofał tytuł Nie. 
mieckiego Cesarza; i ieżeli pokazuią się 
tam iakże Żołnierze Szwedzcy, dzieie cię 
to dla tego, ponieważ Napoleon wśrod po- 
koiu i z zgwałceniem nayświętszych u: 
mow przeciw wszełkiemu prawu nmaiechał 
Stralsund i w samem Sżtokolmie ich znie- 
ważył, 

Sprzymierzeńcy ubołewaią Łój nie 


" 


K «arty SĘ 


szezęściem FraRcużow ; przykro inf pa. 
trzeć da zniszczenia a które wcyna za so- 
bą ciągnie ; lecz dałekiemi będąc od upo: 
ienia się, iak Napoleon, pomyślnościami, 


„Etóre Opatrzność ich oręzowi udzieliła, 


pragną gorące pokoiu.  Wszyfikie ludy 
Wzdychaią do tego daru Niebios, a Napoles 
6a, sam tylko Napoleon sprzeciwiał się do- 
tąd szczęściu świata. Dla tego też wszyscy 
Xiążęta zrywaią z pośpiechem łączące ich 
dawniey znim związki. Ci nawet, któ» 
rychj kraie iego siłą i wpływem powiek 
śzone zofłały , wyrzekaią się swoiego po- 
większenią i rzekomcy iego przylaźni. 


Odebraliśmy przez nadzw yczay ną spo- 
sobność , dodatek nadzwyczayny do gaze- 
ty Wrankfurtskiecy z dnia 26 Października 
zawierający , co naltępuie: 

W iodomości od woyska Framzuzkiego (* ) 
od d. 15 do 24 Października. 

Cesarz wyiechał d, 7 z Drezna.. D.8 
prze ocował w Warzen, d, 9 w Eulenbur" 
gu, a d., ro w Düben, 

Nieprzyiacielskie woysko Szląskie, 
kićre pofiąpiło do Wurzen, cofnęło się 
n.iychmiafi i przeszło znowu na lewy brzeg 
Nuldy. Stoczyłe ono kilka potyczek, w 
łtórych zabraliśmy mu jeńcow i kilkaset 
wozow tąborowych. 

Jenerał Regnier pociągnął do Witten- 
berga, przeszedł Elbę; wyruszył do Ross- 
lau, obszedł moll pod Dessau, cpanował 
50, udał się potem do Aken i jopanował 
rownie mof tameczny. Jenerał Bertrand 
waj się ku moftowi pod W artenburgiem 
i Opanował go także. Xże Elchingi (Ney) 
polłapił ku Dessan; spotkał on dywi- 
zyą Pruską, Jenerał Delmas odparł ia, 


zabrał iey zoo$ ludzi w uiewolę' i 6 dział. 

Przeięto kiłku gońcow gabinetowych, 
między inaemi Pana Krafft, z nader waż- 
nemi pismami urzędowemi. 

Opanowawszy tym sposobem Cesarz 
wszytkie molty nieprzyiaciela, potang 
wił przeyść Elbę i czynić obroty na prae 
wym ley brzegu od Hamburga do Drezna, 
zagrażać Potsdamowi i Berlinowi, i obrać 
za ftanowisko działania Magdeburg, który 
opatrzeny był w zapasy żywności i woy- 
skowe. Lecz d: 15 dowiedziął się Cesarz 
w bDiben, iż . woysko Bawarskie połączy” 
ło się z Auftryackiem i zagrażało Niższe» 
mu Renowi, Fo nie do poięelia przenje: 
wierltwo kazało przewidywać odpadnię- 
cie więcey Władzcow , i skłoniło Cesarza 


, do powrotu na-swą liBitą działań. Była 


to przykra odmiana, alhowiem wszyfiko 
iuż przygotowano do działania ku Magde- 
burgowi; lecz odiączonoby się przez cały 
miesiąc od Francfi i zoftareby bez związ- 
kow , coby nie mogłe było nic ftanowic w 
tey chwili, w którey Cesarz swoie plany 
przedsięwziął. Lecz gdy Aulirya otrzy: 
mata nagle dwa woyska zdolne do boin, 
to iet Bawarskie it Auliryackie, które 
przeciw Bawaryi fato, przeto Cesarz od- 
mienił plan i założył głowną kwaterę w 
Lipsku. 

Tymczasem zalecońo Królowi Neapo- 
litańskiemu, który dla uważania nieprzy< 
iaciela pozolłał był w Preyburgu, aby od- 
mieni? czoło, a działaiąc na Wurzen i 
Wittenberg; pociągnął do Penig i Frohbar: 
ga. Dywizya Aottryacka osadziwszy Au- 
gulenburg, utrudniała ten obrot. Dla te 
go Król otrzymał rozkaz uderzyć na nią. 
Odparł cn ia, poymał kilka bataliiónow 


a e ZZOZ a aaa M 
(%, Jel to doniesienie Francuakie o pamiętbych wypadkach , żaszłych w połowie 


przeszłego miesiąca. „Wfirzymuiemy się od wszelkich przypiskow ; które uważa) 
czytelnik sam uczynić potrafi. - (Przypisek gazety Berlińskicy Vossa.) 
: jż( 


w niewole 1 wykonał obrot l 
Tymczasem lewe skrzydło nieprzyiaciel- 
skiego woyska Czeskiego, złożone g kop. 
pusu Rossyyskiego Jenerała W ittgenftej» 
na, pociągnęło do Altenburga ;*za odebra: 
niem zaś wiadomości © odmieniegiy czołą 
przez Króla Neapolitańskiego, wyruszył 
Jenerał Wittgenfiein do Frohburga, potem 
zaś lewem skrzydłem do Borny ; a tak 
Ranat między Królem Neapolitakskim i 
Lipskiem. Król nie wahął się ani na chwi- 
lę względem malącego naltąpić obrotu; 
powrocił szypko, pociągnał przeciw 'nie- 
przyiacielowi, pobi? go, zabrał ọ dział, 
rooo ludzi w niewolę, i odparł za Elfter, 
przyprawiwszy go o utratę 4 do 5 tysięcy 
ludzi. l 

D. 15 naflepuiace było ftanowisko 
woyska! Głowna kwatera Cesarza byłą 
w Reidnitz, poł mili od Lipska, Korpus 
4ty dowodzony przez Jenerała Bertrand 
nadciągnął pod wieś Lindenau, Król Ne- 
anolitanski z 2gim, ztym i 8mym korpu» 
sami fat prawem skrzydłem w Deliiz 4 
lewem w Liebert- Wolkwitz, Korpus óty 
fał w Lindenthal, Korpus g3ci i ymy cią: 
gnęły z Eulenburga, dlą połączenia się z 
6tym korpusem, 

Wielkie woysko Czeskie rozftawiło 
korpus Hrabiego Giulay za Lindonau , ie: 
den korpus w Zwenkąu; z resztą woyska 
opierało się lewem skrzydłem o Gróbern, 
a prawem o Naunhof, Myzavmowaliśmy 


mof w Wurzen i Eulenbureu, tudzież Aa. 


nowisko pod Taucha nad Warthą. Wszy» 
Bko zwiafiowało wielką bitwę, 
Wypadkiem rozmaitych obrotow w 
tych óciu dniach, było 5000 jeńcow, kilp 
ka dział i znaczna szkoda zrządzona nie- 
przyiaciełowie - W tych wszyftkich zda: 
Ls 
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rzeniach Xże Poniatowski okrył się sf 
wa, 
~- D, 16 Października wieczorem, "= 

D, 15 Xże Schwarzenberg dowodzący 
woyskiem nieprzyiacielskiem, oznaymił 
W rozkazie dziennym, iż nazajutrz, d. 16 
ftoczona bedzie walna i fłanowczą bitwa, 
W samey ifocie wyruszyło przeciw nam 
więlkie woysko sprzymierzone d, 16 © gó. 
dzinie qtey z rana, Działało ono ciagle 
dlą rozpofarcia sie na swoiem prawem 
skrzydle, Widziano z początku 3 wielkig 
kolumny: iedna ciągnęła się wzdłuż brzee 
gu Elfery ku wsi Delitz; druga ku wsi 
Liebert - Wolkwitz; przed temi gma kolge. 
mnami 200 dział nąprzod Giacnęło. 

Cesarz wydął natychmialfł rozporzą» 
dzenia, O godzinie 1otev bito z dział na» 
der gwałtownje, a o godzinie itey obąe 
dwa woyska walczyły orzy wsiach Delitz, 
W achąu i Liebert : Wolkwitz. Uderzął 6 
-dọ 7 razy ma tr, wsie nieprzyiagiel, a za» 
wsze go odnarto, Hrabia Laurifon bros 
pił z stym korpusem wsi Liebert. Wolkwitz 
na lewey fironię, Xże Poniatowski z wą: 
lecznemj swoiemi Poląkąmi bronił wsi De» 
litz pa prawey (tronie, a Xze Relluny 
( Wiktor) bronił wsi Wachay. W patud- 
nie odparto fte natąrcie nieprzviąciela; ©. 
panowaliśmy 3 wsie i poymaliśmy goga 
ludzi w niewolą. 

Prąwie:w tymże czasie rozwinął się 
Kże Tarentu (Macdonald) przez Holzhay: 
sen i poligpił ku pieprzyiacielskiey redy- 
cie, którą Jenerał Charpentier zdobył w 
kroky szturmowym, zabrał działa j jeń+ 
cow, Chwila tą zdawała się bydż flago» 
WCZA, 

Cesarz rozkazał Xciu Reggio [ Oudi. 
not) pociągnąć z zma dywizyami powey 


M 
gwarfyi do Wachau, Żalecił także Xciu 
Treviso ( Mortier) z ama inaemi dywizye 
ami nowey pgwardyi pofłąpić do Liebert- 
W olkwitz, i opanować wielki las leżący 
po lewey ronie wsi. Rozkazał niemnity 
w tymże czasie posunąć cię na środek bą- 
łeryi o 150 działach, kierowaney przez 
Jenerała Drouot, Pożądany skutek uwieh- 
czył te rozporządzenia, Natychmiafi ar- 
tyleryą nieprzyiacielska przeltata firzelać; 
Mieprzyiaciel cofnął się, a poboiowisko 
zolłało w na zey mocy, 

Była już godzina gcia po południu, 
Cate woy<ko nieprzyiacielskie walczyło; 
pdwod wspierał ie. Hrabia Meerveldt, 
dewodzący na.zelnie odwodem Auftryac- 
kim, zafłapił 1ociu dywizyami wszyfłkie 
Wwoyska w mieyscach natarcia, a w rød- 


ku zafiąpiła ie gwardva Rossyyska, skła- > 


daiąca odwod woyska Rossyyskiego. Jaz. 
fa gwardyi Rossyyskiey ji kiryssery Au- 
fryaccy nderzvli z lewego skrzydła na na- 
Aze prawe: opanowali wieś Delitz, i ucie- 
fali się około czworogranow Xcia Reggio, 
Król Neapolitapski pociągnał z kirys- 
gerami Jenerała Latour -Maubourg i uđe- 
rzył na jazdę nieprzyjacielską w lewą of 
Wachau, gdy tymczasem Polska jazda i 
dragoni gwardyi pod wodzą Jenerała Letort, 
uderzyli na prawe skr»ydło. Zrąbano jaz- 
dẹ nieprzviacielską; dwa eałe pniki pole- 
gły na poboiowisku, Jenerał Letort poy- 
mał 300 Rossyan i Aufiryakow, a Jene- 
rał Latour - Maubourg kilkaset ludzi Z 
Ewardy; Rossyyskiey w niewolę. 
j Cesarz rozkazał oatychmiał dywi- 
ayi Jenerała Carial od gwardyi pofłapić 
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N 
w niewolę, mied zy któremi ief Jenerał 
naczelny Meerveldt. 

Gdy fak rzeczy na naszem prawem 
skrzydle polepszone zofłały , cofnął się 
nieprzyjaciel i nie walczył iuż z nami o 
poboiowisko. 

Artylerya odwodowa gwardyi dowo» 
Adzona przez Jenerałą Drouot, fala przy 
Arzelcach; jazda nieprzyiacielska uderzy- 
ła na nią. Artylerzyści uszykowali swoie 
dzia?a, i mieli tę ofrożność, iż frzelali 
do nieprzviaciela kartaczami z taką zręczi 
nością, że w iedney chwili odharto goi 
Tymczasem posuneła się jazda Francuzka 
dla wsparcia bateryi. 

Jererał Maison, dowodzca dvywizyń 
w piatym korpusie, offcer nader meżny4 
zofłał raniony. Jenerałowi Latour -Maui 
bourg kula działowa urwała nogę. Stras 
ła nasza w tey bitwie tak w zabitych iak 
w ranionych wynosi 2500 ludzi, a nie- 
przyjacielska bez przesady 25,000. 

Pofiępowanie Hrabiego Lauriftona ii 
Kcia Poniarowskiego zasługuie na nays 
większę pochwały. Cesarz dla okazania 
dowodu swego unkontentowania Xciu Po- 
niatowskiemu, mianował go Marszałkiem 
Francuzkim, a pułkom iego korpusu roz= 
dał znaczną liczbe ozdob legii. 

Na Jenerała Bertranda uderzyli razet 
pod wsią Lindenau, Jenerałowie Giulay, 
Thielemann i *Lichtenfiein: z obu Arot 
frzelano z 5o dział, Potyczka trwała 6 
godzin, a nieprzyiaciel am pięd'i posady 
nie zdołał zyskać. O godzinie 5tey wie- 
czorem Jenerał Bertrand rozfirzygnął zwy- 
ciestwo, uderzywszy z odwodem na nie» 


naprzod, dla w+mocnienia Xcia Poniatosy przyiaciela; nietylko zniweczył zamiary 


wskiego. Jenera? Carat pociągnął do wsi 
Delitz , uderzył z bagnetem w ręku na nie. 
Przyjącieia : Gd raza poymat 1300 ludzi 


iego, ale nadto przymusił go do opuszcze: 
nia ftanowisk a. 
Na prawym brzegu Parthy, o milę od 


ki 


X 


Lipska, a około 4 mile od poboiowiska, 
gdzie się znaydował Cesarz, był wplata. 
my w walkę Xze Raguzy (Marmont). 
Przez ieden z tych nieszczęśliwych wypad- 
kow, iakie maią wpływ na naywążniey- 
sze okoliczności, trzeci korpus maiący 
wspierać Xcia Raguzy, usłyszawszy o. 
kropne firzelanie z dział od tey firony , 
gdzie Cesarz przebywał, a nic od owey, 
gdzie był Xże Raguzy, mniemał, iż do. 
brze uczyni, pociągnąwszy tam; tym Spo- 
sobem firacił czas na prožno w pochodzie. 
Zolławiony własnym siłom Xże Raguzy, 
bronił Lipska, i utrzymał się przez cały 
dzień w swoiem fłauowisku; lecz poniosł 
firatę, która przez zadaną mieprzyiacielo. 
wi, iakolwięk iego ltrata mogła bydź 
wielką, nie może bydź wynadgrodzoną. 
Bataliony artylerzyltow morskich nikcze- 
mnie się popisały, Jenerałowie Campans 
ś Friederichs zoltali ranieni. Wieczorem 
raniony lekko sam Xże Raguzy, zniewo- 
lony byt ścispąć się w swoiem fłanowisku 
nad Parthą. W tem poruszeniu musiał 
on zolławić kilka dział zrzuconych z ło: 
žysk i wozow. 
— Dnia 24 Poźdeierntka — 

Bitwa pod W achau zniszczyła wszel- 
kie zamiary mieprzytaciela; lecz znalazł 
on Środki w bardza licznem swoiem woy- 
sku. W nocy zebrał iak nayspieszniey 
nieprzyiaciel wszyftkie korpusy, które ua 
linii działań zoltawił, jako też pozoftałe: 
nad Saalą dywizye, a Jenerał Benningsen 
przyspieszył ciągnienie w 40 tysięcy woy- 
ska. 

Nieprzyiaciel po odwrotnem porusze- 
niu z mocy d., ró, obrał dwie mile w tył 
bardzo piękne fianowisko. 

Dzień izty cały spedzone na rozpo- 
znawaniu Manowiska nieprzyiacielskiego „ 
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i oznaczeniu należycie mieysca matarcia 
Dzień ten użyte także na sprowadzanie 
artyleryi odwodowey i ammunicyi, dla 
wynadgrodzenia 84 000 wyltrzałow z dział 
uczynionych pod Wachau. Nięprzyiacie? 
miał przeto dosyc czasu do zebrania zno- 
wu swego wojska rozproszonego przez 
dziwaczne iego proiekta; ściagąąt on take 
że do siebie posiłki. 
szy się o tem, a uznaiąc lłanowisko niee 
przyjaciela za bardzo mocne, 'poftanowił 
wywabić go na inną posadę. 


Cesarz dowiedziaw* 


D, 18 o godzinie 2 z rana zbliżył się 
Cesarz do Lipska o dwie mile, 1 uszykoe 
wał prawe skrzydło woyska pod Rogne» 
witz, środek pod Prob - Heyda, a lewe 
skrzydło pod Stetieriz; sam Cesarz był 
w młynie wsi Fa. Xże Elchiogi uszyko= 
wał swoie woysko przeciw woyssu. Szląs= 
kiemu nad W artha : óty korpus w Śchón= 
feid, 3ci i 4ty wadtuz Parthy pod Neutsch 
iSt. Vhekla, Xze Padwy z Jeneratem Dą- 
browskim zaymowali lanowisko przed 
przedmieściem i na drodze do Halli. 

O godziuie zciey z rana byt Cesarz 
we wsi Lindenau; rozkaąat Jenerałowi 
Bertrand pociągnąć droga z Liitzen i Weis= 
senfels, oczyścić tameczną rownioę b za” 
pewnić sobie przyfłępy do Saali i awiązek. 
z Erfurtem. Nieprzyiacielskie lekkie woy- 
ską rozproszyły się, a około południa zav 
iął Jenerał Bertrand. Weissenfels i moh na. 
Saali, Pe przywroceniu tych związkow, 
oczekiwał Cesarz nieprzyiaciela dotrży,mu- 
iąc kroku. 

O godzinie gtey gońcy przywiezli 
wiadomość, iż cała nieprzyjacielska liniia 
posuwa się naprzod; o godzinie rotey Toz- 
poczęło się firzelanie z dział. Xże Ponia- 
towski i Jenerał Lesoi bronili mofłu pod 


„Kounewitz. Król Neąapolitański dał z dru- 


r 


gim korpusem mod Probf -Heyda X Xże 
Tarentu ped Holzhausen. Przez cały dzień 
odpierapo wszelkie natarcia nieprzyiacie: 
Ja na Konnewiiz i Probf . Heyda, Oskrzy- 
dlono Xeia Tarentu pod Holzhausen; Ce- 
$arz rozkazał mu flanąć pod wsią Stette- 
Titz, Strzelanie z driał było okropne. Kże 
Caltiglione ( Augereau) bropiący lasu le- 
dącego w środku woyska, utrzymał się w 
mieyscu przez dzień cały. Stara gwardya 
anela w odwedzie na wazgorzu, i składa- 
ła 4 silne kolumny, które wymierzone by» 
Ày na 4 głowne mieysca natarcia. Posła. 
zo Kcia Regg'o na pomoc Xciu Popiatow- 
zskiemu, a Xcia Treviso dla pilnowania 
przyliępow do Lipska. We wsi Probfi- 
Heyda bitwa pom: ślnie dla nas wy padła; 
anaczņa nieprzyiacielska siła cztery kroć 
Ba ię wieś uderzała, i cztery kroć z wiel- 
ka firatą była odparta, 

O g'dzinie stey wieczorem kazał Ce. 
sar? polłąpić naprzod artylezyi odwodo- 
"ey,*i przymusił do milczenia ogień nie- 
Przyjaciela, który o pół mili cofnął się z 
kobojowiska. F 

Tymczasem woysko Szląskie uderzy- 
ło na przedmieście Hallskies lecz częfłe o- 
Dego napady przez cały dzień były odpie- 
Tane, Woysko to usiłowało z naywiększą 
«wą Częścią przeyść Parthę pod Schönfeld 
1 St. Thekla. Trzykroć udało mu się u- 
Sadowić na lewym brzegu, i trzykroć od- 
Par? ie bagnetem Xże Elchingi. 

Po po'udniu o godzinie 3ciey tak na 
o fronie przeciw ' woysku Szlaskiemu 
ako i na we dzie był Cesar 
e y gdzie był Cesarz, zwy. 
ży HE. 2 na naszey fironie; lecz w 

.. l woysko Saskie, piechota, jaz- 
fa i artylleryą, tudzież jazda Wirtem- 
ji zgska, przeszły do mieprzyiaciela. Zca,_ 

*BO woyską Saskiego zottał tylko obego 
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a E , Jenerał Zeschau, z 500 ludź- 
mi. Przez tę zdradę powftały w naszych 
liniiach nietylko luki, ale nadto nieprzy: 
iaciel zyskał przyftepy powierzone woy» 
sku Saskiemu , które do tego ftopaia. pos 
Sumęło bezczelność, iż natychmiaft obroci« 
ło swoie 6o dział przeciw dywizyi Jene- 
rała Durutte, poczem malfiąpiło chwilowe 
zamieszanie. Nieprzyjaciel przeprawił się 
za Parthę,'i opanował wieś Rednitz; a 
tak opół mili od Lipska był tylko odda- 
lony. 

Cesarz wysłał konną gwardyą, pod 


„wodzą Jenerała Napsouty, z 20 działami, 


dla wpacnięcia w bok woysku nieprzyła:, 
cielski które pociągnęło wadłuż Pate" 
thy „alb uderzenia na Ligsk; sam zař 
poszedł zdywizyą swoiey gwardyi ną 
wieś Reidnita.  Szypki ten obrot przy- 
wrocił znowu porządek : odzyskano wieś, 
i wyparowano daleko flamtad nieprzyia- 
ciela. 

Całe poboiowisko pezofiało w naszey 
mocy, a woysko Fraocuzkie było tak 
zwycięzkiem ma błoniach Łipskich, iak 
pod Wachau, 

W nocy firzelanie z dział naszych 
przyn usiło nieprzyiacielskie do milczenia, 
na wszyfkich fianowiskach o milę od po* 
boiowiska, 

Jenerałowie dywizy Vial i Roqliam- 
beau polegli śmiercią chwalebną. ` Strata 
ńasza w tym dniu wynosi może 4000 w 
zabitych i rapionych: rata nieprzyiaciel- 
ska' musi bydź nadzwyczaynie wielka. Nie 
Poytnał on nam żadnego człowieka w nie- 
wolą ,'a my zabraliśmy 500 ludzi. e 
O godzinie stey wieczorem 'uczynił 
Cesarz rozporządzenia na dzień naftępuią- 
cy. O godzinie ymey przybyli do Cesarza 
Roiącego pod gołem niebem, Jenerałowie 
usa = POR c e3 


Sorbier i Ùulanloy , którzy RE n ar: 
tyleryą woyska i gwatdyi, w celi zdanóń 
sprawy o Spotrzebowańiu ammunieyi ; wy 
ftzelono zań 4 dziat oġ tysięcy tazy. de= 
metałąwie ci donięśl: 14 altmyMyą ada 
modowa iet wypotrzebowanmą, 1 ieszczą 
tylko wyliarcza ta 16,00, wylirzatows 
kacs zaledwie byty daffatecznemi do dwus 
godzinuego ogura, póczem zbywałoby zus 
pełme na aliwiunicyi do przyszłych dziać 
4ań ; że woysko qad 5 dni przeszło 220,00 
razy z dział wytirzeliłó, a w Magdeburgu 
lub w Kefurcie można tyibo zapasy zoa- 
teść. 

Takowy fat rzeczy wytnagał sżype 
kiego ,objratu do którego z naszych wiele 
kich składow, Cesarz polianOffił pocią: 
gaąć da Krfurtu ztegoż powodu, z iakie- 
go zamietzył był sobie wyruszyć do Lip- 
ska, to ieli i aby się przeświadczyć, laki 
wpływ przoniewierłiwo Bawaryi mieć bg- 
ozie? Rozkazano natychmiali aby wozy, 
tabory i aztylerya, przesądy wąwoż pod 
Kkindenau ;to same rozkazał Cesarz jazdzie 
b rozmaitym karpusom. WaieceOlem o go” 
dzinie gtey przybył Cesarz de oberzy Fiu. 
gkicy na przedmiesciu Lipskim. 

Okoliczność tą zniewolifia woyską 
HŃraacuzkie; do zrzeczenia się owqcow 
dwoch zwycięztw, w których ziak wiele 
ką stawą daleko przewzższąiącą liczbę 
Boyska całego Hałego lądu porazito. Ma- 
lacy się uczynić obrot połączony był z 
wnelkiemi truanożściami, Wąwoz dwie pi- 
Je ciągnący się z Lipska do łuinct'.au.prze- 
cięty icH 5 lub 6 moliam.  Uczynionge 
wniosek , aby 6000 woyska zollawić gr 
kopsku, na onego wałach 6o dział zato: 
czyć, obsadzić to mialło iako czoło wą 
wozu, aobszerne iego przedmieścia Spas 
Jic, tak dia przeszkodzenia uśadowieniu 
się talm.€ Mieprzyjąciela, jako icz, aby 
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naszew artylervi zolławić aa wałach też 
więkóze mieysce. Jakko:wiek bolesną by- 
ła zdrada woyska Śaskiego, nie mógł 
przecież Cesarz skłonić się; aby znisaczyć 
ied o z daypiękmeyscych tmalt Kiemićc 
kich, i wyltawić oné ha klęskę, nieodiąć 
Gźna ad tąkiego śposóbu obrony , a to ie 
szcze W oczach Króla, który dobrewalnie 
wylechał £ Cesatzem z Drezda; i htóre" 
ga poliępek wdyska Saśriego bayzywszą 
napełnił boleńcią. Cesarz wolał raczej ü= 
tiącić parę set wozow , aniżeli krok tak 
katbarzyński wypełnic. 

,Oświcie wozy, tabory, cała artyie 
tya, jazda; gwardya, i dwie trzecie czę” 
še: wojska przeszły wawozy,  Aiązęta 
Tarentu i Poniatowski mieli rozkaz tak 
długo, pilnować i bromóć przedmieść; Gor 
poki wszyliko nie wyciągnie, da potermi Gw 
koło godziny ritey przeyść także wąwozy 

Magiltrąt Lipski wysłął Ziana o gd: 
dzinie 6tey depntacjyą dc „Xcia Schwarzen- 
berga, prosząc go: aby © mieście nie fas 
czat potyczki; przez caby było zńi192cz0 
ne, Ogezinie giey wsiadł Cesara na ka- 
tia i pojechał do Lipska, dla odwiedzenia 
Krula Saskiego.  Dozwolit on temu Mu 
narsze-czynić, co mu się podoba, Í Bić ia 
puszczać swoiego pańliwa, gdyż te zagr» 


„ done ieli duchem buntu, którym aarazcie 


iet woysko, W Dreżnie utwotzono bata 
lion Saski, i przyłączono go do towey 
gwardyi, Cesazz kazat mu w Lipsku fa 
ciągnąć przed patac Króla, dla Grzezema 
go i brontenia przeciw pierwszemu LEBL S 
dowi uieprzyiaciela, W pół godziny pœ 
tem udat się Cesarz do Lindenau, B ósea 
oczekiwania tam na opuśLczenie kapoka; 
mage wtedy dogiego wysuszyć w dałszą 
drogę ,kiedyby alłainie woyska przez mod 
przeszła 
( Raszid potem. ) 
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Z Wiednia ds tą Listopada. 
Ńayiaśnieyszy Cesarz Aufiryacki wie- 
tchat d. 6 Luiłopada uroczyście do Fran- 
kfortu. Ocznitylko świadkowie mieć mos 
gą wyobrażenie otey prawdziwie narodo- 
wey uroczyftości. O godzinie w pół do 
1iley Nayiaśnieysty Cesarz Wszech Ros- 


żyy wsiadł na konia i wyiechał zlicz* 


nym orszakiem o godzinę drogi na gościń- 
Cu Hanauskim przeciw J. C. Mci. Przed 
bramą ftata w paradzie Aufiryacka i Ros: 
syyska jazda, a w meście szeregami Au- 
firyacka piechota, O ritey zblizył się or- 
SZak do miała. Otwierała go Rossyyską 
gwardya pod dowodziwem Wielkiego Ńcia 
imć Kondłantego, a za nią poltępowała 
Kounna,zwardya mieyska. Oba Możarcl:o- 
wie. iechali konno Przy bramie oddał 
Magifirat J. C. Mci klucze od mafia, któ- 
re Monarcha oddał na powrot prezydento- 
wi, mowiąc. ” że nie mogą bydz w lep- 
Szych zękach , iak w rękach od dawna 
przywiąząnego do Niemieckiey oyczyżny 
miala; ze usitowania Jego i Sprzymierżyń- 
cow iego dążą jedynie do ptzywrocenia 
lak nayprędzey spokoyności i pokoii, 


przez który kraie Niemieckie dawną swo. 
ią szczęśliwość i wolnośc odzyskaią.,, Potem 
szedł orszak przez ulice WW. Swiętych,, 
Zeil, Katarzyny, Liebfraunberg, Neüe 
Krame i Rómersberg do kościoła katedrai- 
nego, gdzie naywyzsze władze kraiowe, 
magilfira. i duchowiehfiwo przyięły obu 
Monatchow i na zrobiony w katedrze tron 
żaprowadziły, Po odprawionem nabożeń- 
Awie i odånewanem Te Deum przy 300 z 
dział wyitrzałach, na podziękowanie Bo. 
gu za udzielone zwycięztwa, a mianowi- 
cie w chwalebnych bitwąch pod Lipskiem 
i Hanau, wyszli NN. Monparchowie z ko: 
ścioła i udali się na Zeil, gdzie połączonem 
braterskim węzłem woyskom, których po- 
iawa powszechne zadziwienie sprawiła, 
przeciaguąć około "siebie kazali. Ulice , 

przez ktore szedł orszak, wylławiały wi. 
dok, który żniczem nie może bydź po. 
townany., Što tysięcy zebranego ludu, 
który wszytikie okna aż pod dachy zapeł-. 
niaiąc, mieszał radosny krzyk: ” Niech 
żyią!,, złzami i klaskaniem. Kupami ła- 
maż lud szeregi. aby zbliżył się do iadą. 
cych Monarchow, i przy tak tadosqey 


1 
wrzawie wiechali NN. Cesarze do Mmiafia, 


które od wiekow było świętem mialłem 
€ałych Niemiec i mieyscem namaszczenia 
tylu Cesarzow tysiącletniego patfiws, aw 
którem dał sie znowu |słyszeć radosny 
g'qą Niemcow! Cierpienia dawnieyszych 
lat zdawał się dobry ten lud zapominać, 
i oddawał sę zupełnie uczuciom obecney 
szczęśhwości i pewnem widokom przez po- 
łączenie tak poiężnych Monarchow dla o- 
swobodzepia oyczyzhy, 

J.C. Mość odprowadził potem N, Ce- 
sarza Rossyyskiegó do iego mieszkania. 
W krotce potem odwiedził ofatni Monar- 
cha N, Cesarza Aufiryackiego i iadł unie- 
go obiad. W wieczor z powodu tey uro- 
czyflości dana była na teatrze wielka o- 
pera Mozarta Tytus, który oba NN. Mo- 
narchowie obecnościa swoią zaszczycili i 
z naywiększemi okrzykami radości przy 
 trąbach i kctłach przyiętemi byli. Sto- 
sowne mieysca do teraźpieyszey uroczy- 
fości przyymowała publiczność z nay- 
większemi oklaskami, Cate miafie było 
paywspanialey oświecone, 

W ielki Xże Wircburski poiechał d. 9 
b. m- z swey ftolicy do głowney kwatery 
do Frankfortu. Tamże udał się d, 11 Król 
Bawarski, w towarzyłłwie swoiego Mini 
Rra ftanu, Hrabiega Montgelas i dwoch 
adjutantow , Hrabiego Reuss i V artem» 
berga, 

— Dnia 17. — 
Urzędowe doniesienia: 

Nieprzyiaciel trzymał ieszcze zawsze 
miao Hochheim korpusem Jenerała Ber- 
tranda osadzone, i pracdwał z nay więk- 
szem natężeniem nad umocninieem tego 
murem obwiedzionego m'eysca, które fla. 
nowić miało oddalony Szaniec. Naczelny 
Woda Xze Schwarzenberg, poltanowił wye 
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A) 
przeć ge ztego iłanowiska nim roboty u- 


kohczone zoftaną, i tym kohcem rozka- 
zał Jenerałowi artyleryi Hrabiemu Giulay 
na niego uderzyć. Xże Schwarzenberg był 
sam świadkiem attaku, ktory d, 9 Lilla- 
pada 'naltąpił, Jedna kolumna pod bezpo: 
średniewm rozkazem Jenerałaartyleryi Hras 
biego Giulay poftąviła drogą od Hóchit ku 
Hochhe:m ; inna p-d Feldm. (porucznikiem 
Xcirem Aloyzym Lichreafein wzięła kie: 
runek przez Massenheim i Hauserhófe. 
Feldm. porucznik Hrabia Bubna z przednią 
ftrążą zasłaniał te poruszenia i łączył Qa 
bie kolumny ;odwodowa jazda pod Feldm. 
pórucznikiem Xciem Maurycym Lichten: 
fleinem pofiępowała przez Massenheim , 
dla wsparcia Hrabiego Bvbpa. O przyby» 
ciu Feldm. poryczaika Xoia Alovzego Li. 
chtenfigina pod Hauserhófę , oznaymiły 
trzy z dział wydrzały, co było znakiem 
do attanu. Jenerał Hrab a Giulay pa» 
ttapił z nayśmielssą odwagą ku Hoch- 
heim , które byłą zo działami i 20v0 ludzi 
osadzone. Artylerya nasza zblżywszy 
się do tego mieysca, tak skutecznie dawae 
ła do niego z 3 firon ognia, iż nieprzyią. 
cielskie dziąła za kilku wyfirzałami do u: 
ciszenia się zmuszone zofłały. Tu kazał 
Hrab'a Giulay batałiionowi Cesaria poq 
Podpułkownikiem Stracką i bataliioncwi 
Kotulinskiego pod Majorem Pauer, oba 
od brygady Czolio, iśdź do szturmu. Hra» 
bia Giulay poprowadził sam pierwszy bae 
taliion aż do fossy fleszu po prawey fro- 
nie gościńca bedącego. Bez wtlirzału o. 
panował? Podpułkownik Stracka tę fleszę, 
a Major Pauer wielką fleszę po lewęv Aro» 
nie gościńca. Feldm. norucznik Hrabia 
Crenneville był naypierwszy w tym szań: 
cu, w którym dua działa i chorzgiew zdo» 
ebyte zonaty. Nieprzyiaciel cofnął się dg 


v 


| 


NA 


miaa, w którega bramach znaydowali 
Sie dobosze; dwa te waleczne bataliiony nie 
dały mu ani momentu odetulinąć, zdoby- 
ły 5zturmem dwie bramy 1 wiargnęły z 
nadzw yczayną odwagą .do miala, Cześć 


tylko osady uratowała się ucieczką; 800. 


ludzi, pomiędzy któremi 25 officerow, za» 
branemi w niewolą zofłali, Feldm. poru- 
cznik Hrabia Bubna i Feldm. porucznik 
Xże Aloyzy Lichtenfieim uderzyli w tym- 
Że czasie na nieprzysacjela, który fał mię- 
dzy Hochheim i Kassel; przymuszony on 
zoftał opuścić rozpoczęte warownie i u- 
chodzić spieszno do Kassel, przyczem pie- 
tylko artylerya nacieraiacey kolumny, ale 
i batterye. pa lewym brzegu Menu, któ- 
remi Kapitan Spinetti od głownego sztabu 
kierował, znaczną zadały mu kleske. Przy 
ścigaBiu zabrała mu ięszcze lekka konmica 
Rosenberga dwa działą: 

Strata pasza ielt nader mała; wnysko 
Żałuie tylko Śmiertelnie ranionego Podpuł+ 
kov nika Hrabiego W-urmbrand, 


Jenerał Baron Tomassich przysłał z 
obozu pod Zara doniesienie, że C. K. Au- 
firyacki oręż pod Pułkownikjem Danese, 
który w kilku zdarzeniach wsławił się iuż 
mądrością i znakcmitemi talentami, opa- 
bował d,  Lifopada miallo Sebenico, a 
d, 3 zamek Nicolo, i że Angielski kapitan 
okrętowy Hoste osedził d. 2 Łiltopada 
mialo Spalatro. 

Z Frankfortu d. 6 Listopada, 

Dziś ogłoszone tu zoliało, co nalłę: 
puie: 

Gdy sprzymierzone Mocarftwa ob;ę- 
ły woyskowo kraje Wielviecgo Xięliwa 


, Frankfortskiego i Xięltwa Isenburskiego, 


i mnie wielkorządcą obu kraiow mianowa- 
ły, pospieszam zalem podać to poltano* 


wienie do pnbliczney wiądamasw. VW 'szye 

fikie władze j urzędnicy wsromnionych 

kraiow są tymczasowo utrzymanemi i na 

swoich urz:dath potwierdzonemi. J, W. 

Barona Albini przeznączam na prezyduią- 

cego w minifterium Wielkiego Xiefiwa 

Frankfortskiego. W szyfikie władze będą 

pod moiem zarządzaniem odbywac daley 

swoie obowiązki, i odpowiedzialuemi są 
za Ścisłe wykonanie wszyfikich rozporzą: 
dzeń , które za potrzebne uznam.  Nię 
wątpię, iz przez wierne dopełnianie SwQ- 
ich obowiązkow okażą się godnemi zaufa« 

nia wszylikich sprzymierzonych Mocarł w, 

i przyłożą się wszylikiemi siłami do u: 

trzymania publicznego porządku, a tem 

samem do dopięcia zamiarow dążących 
do oswobodzenia Nieiniec i ugruntowania 

ich szczęśliwości. — W Krankforcie d. 4 

Liltopada 1813. 

J. C.K. Anolłolskiey Mci Feld- 
marszatek porucznik, wżaściciel 
pieszego pułku, Kawaler wiel- 
kiego krzyża czerwonego orde- 
ru Pruskiego , Heskiego ordery 
Lwa, Ces. Auftryackiego Ma- 
ryi Teressy i Ces. Rossy yskie- 
go S. Jerzego, W ielkorządcą 
Wielkiego Xięfiwa FPrankfort- 
skiego i Xięltwa Isenburskiego, 

(Podp.) Filip Xże Hessen - Homburg, 
Takież samo urządzenie wydał Jene, 
rał porucznik Baron Thielemann w Kz:ó- 
lefiwie Weftfalskiem. 
Z Bazylei d. 31 Października, 
Król Neapolitański przysechał tu.d. 

27 w wieczor. Odwiedził go zasaz Król 

Hoilenderski , i bawili razem aż do pół- 

nocy. Król Neapolitanski udał się naza» 

iutrz w podroż' do Neapolu, a Król Hoi. 
lenderski poiechał dziś do Paryza. 
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DONIESIENIA. 

Między dniem 15tym i 20tym bieżącego raiesiąca będzie wypuszczone maytańsz 
cenę daiącemu doftarczenie mięsa ij wodki dla całey rezerwowey Armia, których arty- 
kułow ilość miesięczna do 20.000 pudow mięsa, i do 20,000 wiader wodki wynosi. — 
Wzywa zatem Prefekt Enireprenerow , aby w powyższym terminie z pewnemi kaucy= 
ami w gtowney prowianiskiey Kommissyi teyze Armii w Warszawie przebywatąccy 
Rawili się, gdzie o dalszych warunkach tey Entreyryzy zainformowanemi zoflaną. — 
Ze Reskrypt polecaiący obwieszczenie o tey Entrepryzie w dniu zoiym b.m. nadszedł, 
Fozumie zatem Prefekt, iż termin wedle falendarza Greckiego tel uwazanym. 

W Krakowie d, 22 Liliopada 1813. 

Wodzicki. Wronski. 

Prefekt Departamentu Krakowskiego do publiczney podaie wiadomości, iż uadniu 
go Liltopada r. b. o godzinie i10 raoney odbywać się będzie w Biorże Prefektury licy 
tacya w celu wypuszczenia w dzierżawę duchodu z moliu t przewozu na dowey Wiśle 
podług Dowey taryffy na lewym brzegu pobierać stę malącego. Chcący rzeczony po* 

or dzierzawić, opatrzywszy się w W adium 150 złp. ha oznaczonym danin 1 mieyścu 
znaydować się będzie, gdzie o warunkach licytacyj, iako tez e utianowioney Buwey 
taryffie kazdego czasu blizszą wiadomość powziąść mogą. 

W. Krakowie dnia 21 Lifidpada 1813. 

(Pod.) Wodzicki, Prefekt. 
; Wroński, S. F. 

Ponieważ w Wsi Słupowie przy Działoszycach Zyta kop 250, Pszenicy kop 200, 
Jęczmiema kop 200, dla braku Licytantow w wyznaczonych dawniey do Łacytacyi 
terminach sprzedanemi nie zoltały , przeto też w dniu 30 Tattopada r. b. przed połud- 
niem naywięcey daiacemu sprzedane zofianą, w ktorym dnin i mieyscu cząlikowo lut 
ogółem wszyliko zboze licytować chcący opatrzeni w pieniądze fawic się raczą, 

Dan w Krakowie d. 17 Liftopada 1813. 

$ Jun Kanty Kou alski, K. F. C.P. Y. D. K. 

Niżey podpisany Pisarz Aktowy Dep. Krak. w Krakowie w domu Nr. 236 w Rya- 
ku kancellaryą swoią utrzymujący , tamże zamieszkały ninieyszym do publiczney po 
daie wiadomości, iz w moc rezoluecyi Frybunału Cyw łIwszey Infi. Dep. Krak. dnia 
14 Września 1832 do liczby 3347 zapadłey, pozoliały plac po Abrahamie Hillelv na 
Każmierzu przy ulicy szerokiey pod Nr. 75 sytuowany, a na małoletnich sukceśso» 
row przypadaiący dnia z9 Liltopada r, b. w kancellaryi Notaryatu iako na terminie 
fanowczym o godzinie 9 z rana więcey daiącemu za gotowe pieniądze sprzedany i n% 
wemu nabywcy przysądzony zolianie; maiący chęć takowego nabycia winien będzie 
wadium 29 złp. gr. 2, lako rotą część szacunku przęd rozpoczęciem się licytacyi w 
gotowiźnie złozyc, zaś o warunkach w kazdym czasie w kancetilaryi Notaryatu wia< 
domość dofłateczuą powziąśc będzie mozna. — Dan w Krakowie ¢ 28 Października 1813 
And- zey Kossowicz, Pisarz Aktowy Dep. Krak. 

Dnia dwudżiefiego piątego Lilftopada r. b. i naltę ; nych dor od godziny gtey'do 
32icy przed południem, a od gciey do Grey po południu rożne ruchomości z drzewa 
erdynarneżo i macnouiu, oraz suknie t inne, w Kamienicy tu w Krakowie pod Liczbą 
486 przy ulicy, Sgo Jana lłoiącey , za gotową srebrną Evurant monetę naywięcey daią- 
cemu Sprzedawane zolłaną. Kazdy takowych chąc zalicytowauia maiący w dniu i 
mieyscu wzwyż wyrażonuem Hawić się zechce. — Dan w Krakowie d. 4 Liltopada 1813. 

i Jan Kanty Kowalski s. T. C, P L D. 4, i 


